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Kongres płomien i wierności 
tali na nauce Lenino

przeksztalci się w partię nowego SED typu 
BERLIN - Na wnios~k 

prezydium, III Kongres Nie 
mieckicj Socjalistycznej Partii 
Jedności (SED), wśród ogromne 
go entuzjazmu postanowił wysto 
sować do Józefa Stalina następu 
jące orędzie dziękczynne: 

Do Towarz;rsza Józefa Stalina, Ge 
neralnego sekretarza CK WKP 

(b) Moskwa Kreml. 

Drogi Towarzyszu Stalin! Dele.ga
ci na III Partyjny Zjazd Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności prze
s3łają Wam, wielkiemu kontynuato
rowi dzieła Lenina, nauczycielowi i 
wodzowi całej miłującej pokój i po
stępowej ludzkości serdeczne, brater
ekie, bojowe pozdrowienia! Serdecz 
nie dziękujemy Kom!tetowi Central
nemu Komunistycznej Partii Bolsz·~
v,ików Związku Radzieckiego za wy
słanie delegacji na nasz Zjazd Par
ty]ny i za pozdrowienia, które 1:a Wa 
sze polecenie przekazał nam towa
rz~1sz Susłow. 

Drogi Towarzyszu Stalin! Z całe
g<• serca dziękujemy Wam za tę o
g-1omną wszechstronną pomoc, którą 
n'ezmiennie okazywaliście nam, na
szej Pa1·tii i naszej Ojczyźnie, w szczp 
~·ólności w okresie po 1945 roku. W a 
sze dalekowzroczne i mądre stwier
dzenie, że utworzenie miłują~:!j • ok)j 
Niemieckiej Republiki Demokratycz
:1e.i jest punktem zwrotnym w histo
rii Europy, wskazuje nam wszy&tkim 
ogromną wagę, jaką ma walka pr:i;e 
fr•: zbrodniczej polityce imperial'
stycznych podżegaczy woje11.nych o 
)tdnolite, miłujące pokój Niemcy. Pra 
f':'iemy uczynić wszystko, aby SED, 
ja~·o podstawowa siła wszystkich de
mokratycznych i postęr;owych sił Nie 
m1ec, wierna rewolucyjnym trady
cjr.m niemieckiej kla.sy robotniczej, 
wykonała zadania ostateczne~o «l'Y
\,1;rzenienia militaryzmu i reakcji, aby 
:.-:likwidowała konsekwencje wojny, uo 
której faszyzm wciągnął naród nie
m 1ecki. 

Niemiecka So<:jalistyczna Partia Je 
d1:ości powinna jeszcze energiczniej 
ni' dotychczas prowadzić ogólno-nie -
n;eoką politykę walki o utrzymanie 
i utrwalenie pokoju, o jednolitą, nie
zależną Demokratyczną Republikę 
}Tiemiecką. III Kongres Niemieckiej 
S»rjalistycznej Partii Jedności będiie 
poważnym punktem zwrotnym we 
w; możeniu walki sił pokoju, sił de
mokracji w Berlinie i Niemczech Za
ehodnich. Zadanie polega obecnie na 
tym, aby skupić we Froncie Narodo
wym Niemiec demokratycznych wszy 
stkie demokratyczne i patriotyczne si 
ły na1·odu niemieckiego niezależnie od 
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Przyjęcie w Wilanowie 
z okazji ~więto Norodoweqo 

WARSZAWA - W dniu 22 lipca 
br. w godzinach wieczornych, Pre
zes Rady Ministrów Józef Cyran
kiewicz, wydał z okazji Swięta 
Narodowego przyjęcie w Wilano
wie, na które przybyli członko\~ie 
Rady Państwa, Rządu i przedstawi 
ciele naczelnych władz partii poli
tycznych. 

Na przyjęciu obecny był równiei; 
korpus dyplomatyczny in corpore. 

j Orędzi;;i;iękc;ynne do J. Stalina I Będzie on kongresem płomiennej 
wierności nauce Lenina i Stalina, 
będzie triumfem zasad internacjona 
!izmu. 

ich przekonań politycznych, aby zape 
wnić sukces w walce o jednolit~. nie 
zależne, demokratyczne i mihljące po 
kój Niemcy, o zawarcie demokraty·::z 
rt.go traktatu po!rnjowego i w kon-
5,,kwencji wycofanie wojsk oku pac~ j 
n!·ch. W Niemieckiej Republice De
rv'Okratycznej należy jeszcze silniej 
un~acniać nowy mtrój antyfaszystow 
f'ko-demc-kra'tycz!'.!.y jako podsta" ę do 
r<'zszerzenia walki Frontu Nar:;d) .ve 
go Niemiec demokratycznych, należy 
w możliwie najszybszym tempie rc;z-
1•ijać pokojową gospodarkę i w istot 
ny sposób podnieść stopę życiową lud 
nc ści pracującej. 

c.e o pokój, demokrację i so~jalizm, Niech żyje Związek Radziecki -
N:emiecka Socjalistyczna Partia Jed- tw:erdza pokoju na całym świecie! 
r.<.ści powinna przekształcić się w ,iar Niech żyje wieczysta przyjaźń mi
t1ę nowego typu na wzór Partii L~- łnjącego pokój narodu niemieckiego 
i;ma - Stalina. W tym celu je~t ;: miłującymi pokój narodami Zwią~ 
przede wszystkim konieczne, by SE[ ll:u Radzieckiego! 
nrzyswoiła sobie naukę marksimm- Niech żyje Wszechzwiązkowa Par
lcn;nizmu i uczyła się na doświadcze ti2 Komunistyczna (bolszewików) 
r..wch Komunistycznej Partii Bolsze- wiodąca naród radziecki do komuni:r.
''lików Zwi11,zku Radzieckiego. III Kon mu! 
gres Niemieckiej Socjalistycznej Par Życzymy Wam, drogi Towarzyszu 
t'; Jedności powinien się stać decydu Stalin, dobrego zdrowia i wielu lat 
jyym ets.pem w walce miłującego po działalności dla szczęścia narodu i:a
kóJ narodu niemieckiego przeciwko ó?.ieckiego i wszystkich postępowych 
amerykańskim i angielskim podżega- I h;dzi. 

Aby wykonać swą rolę przod'lj:,ce 
go oddziału ludu niemieckiego w wal 

cz·Jm wojennym i ich pomocnikom w I Delegaci na III Kongres Niemiec
wa lce o jednolite, niezależne, miłują- k;ej Socjalistycznej Partii Jedności. 
r.e pokój i demokratyczne Niemcy. Berlin, 21 lipca 1950 r. 
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Rad · C i twó cze .osiągnie.cia 
oto iak Cii\,ł.v kroi witał Swięto Odrodzenia 

W A RSZA W A - W radosni m wesela nastroju, wy-
pływającym ze świadomości m 1 dobrobytu, osiągnięć 
izospodarczych orn perspe -ty w, . .m. 1'ned masami pracu
jącymi otwiera Plan 6-lctn:, ob chodzi '1 świętą Odrodzenia łud-

Q • ć całej Polski. ! 
.Masy pracujące kraju manifestowały __jednoc„eśnie swoją 

wolę zwiększenia wysiłków nad realizacją Planu {;-letniego i w 
walce o pokój światowy - prowadzonej przez ob. postępu ze 
Związkiem Radzieckim i _jeg-o genialnym wodzem - Genera
lissimusem Stalinem na czele. 

Przodownicy uracy 
u Prezydenta Bieruta 

WARSZAWA - Dnia 23 bm. 
Prezydent RP tow. B<tlesław Bierut 
podejmował w Belwederze przo
downików i racjonalizatorów pra.cy 
z całego kraju, wybitnych przed
stawicieli świata nauki, sztuki i 
kultury oraz czołowych sportow-
ców polskich. I 

Podczas przyjęcia Prezydent RP 

ŻYCZENIA KORfUSU DYPLO
MATYCZNEGO W BELWEDERZE 

WARSZAWA - W dniu Swięta 
Narodowego w godzinach poran-· 
nych szefowie przedstawicielstw dy 
nlomatycznych akredytowanych w 
Warszawie złożyli podpisy w księ
dze audiencjonalnej , wyłożonej w 
sali Pompejańskiej w Belwederze. 

Urnczyste pos edzenia 
miejskich rad narodowych 

osobiście udekorował cdznaczonynh WARSZAWA - z okazji Swięta 
w roku ub. orderami „Budowniczy Odrodzenia odbyły się w całym 
Polski Ludowj'F. kraju uroczyste posiedzenia Rad 

Narodowych. W posiedzeniach 
wzięli udział - oprócz radnych, 
przedstawiciele Partii i organizacji 
masowych - liczni przodownicy i 
racjonalizatorzy pracy. 

W czai<ie obrad odbyły się uro
czyste dekoracje orderem Sztan
dar Pracy i Krzyżami Zasługi oraz 
odznakami Przodownik Pracy i Ra
cjonalizator Produkcji. 

Nowa radiostacja 
otwarta w StoHcv 

\V ARSZA W A. - W dn. 22 bm. od 
1 :;·Jo się tu otwarcie nowej radiosta
cji nadawczej. 

Otwarcia radiostacji dokonał min. 
Rapacki. Przemawiając w ;mieniu 
Polskiego Komitetu Obrońcó'V Poko
ju podkreślił on ro.in., że audycja na 
d::rwane z tej stacji będą „g-łosem 
pokoju" wia~·y narodu polskiego w i:o 

I kojową przyszłość Pols.ki i świata. 
• • • W 6 rocznicę ogłoszenia Manifestu 

ł' KWN nastąpiło otwat'cie nowej roz 
głośni Polskiego Radia również w 
Krakowie. 

Dalsze obszary Korei 
otrzy.mujq· 
()fensywa 

wolność z rqk Armii Ludowej 
na południe trwa 

wy Kensan, partyzanci rozgromili je 
cil;'n z oddziałów posłusznych jeszcze 
Li Syn-manowi. 

W niedzielę kwatera główna Mac 
Arthura w Tokio nie ogłosiła swego 
zwykłego komunikatu. Rzecznik l:wa 
tery głównej oi;najmił, że „w sytu
acji nie zaszły żadne istotne zmia
ny". 

PEKIN. - Jak donosz4 z Phenjan, 
kcmunikat dowództwa Koreai1skiej 
Armii Ludowej ogło~zony 22 lipca 
stwierdził, że na wszystkich odcin
kach frontu oddziały Armii Ludowej 
kcntynuowały ofensywę na południe. 
J cdnostki, które wyzwoliły Tajdżon, 
ścigały cofające się wojska nieprzy
jacielskie, w"yzwalając szereg ośrod
ków powiatowych i gminnych. 

Woda na młyn giełdy 
Rekiny z Woll-Stieet wita1q wo1en.ne orędzie prez. Trumana 

Lotnictwo amerykańskie dokonało NOWY JORK - Pod wpływem 
kilkakrotnie nalotów na Seul, Phen- nlanów Trumana powiqkszenia wy 
jun, Wonsan i okoliczne wsie. W wy- datków wojennych o 10 miliardów 
n:ku barbarzyńskich bombardowań dolarów, w dniu 20 lipca notowano 
zniszczono wiele domów mieszkał- dalszą zwyżkę kursu akcji na gieł
n~rch, szkół, szpitali oraz hstytuc.Ji dzie, ponieważ giełdziarze oczcku
kt.lturalno-oświatowych. Było wicie ją, że zamówienia wojskowe ;eszcze 
ofiar wśród ludności cyw!lnej. bardziej powięlr.szą dochody mono-
Następny komunikat Korea.'1skiej poli Szczególnie silnie zwyżkował 

Armii Ludowej donosi również o trwa kurs akcji monopoli przemysłu lot
niu ofensywy i 0 wyzwoleniu ;,;;ere- niczego. metalurgicznego, samocho 
g-u dalszych miejscowości, m.in. miast dowego. kauczukowego, naftowego 
Kunsan i Niri. Wzięto do niewoli ~hemicznego i miedzianego. 
licznych żołnierzy i oficerów oraz zdr, Jak donosi korespondent dzienni-
byto bogate trofea. Party 1,a ·1~i ko- ka .. N~w York Times" z Was7.yn 
reańscy wspierają czynnie natarcie I o;trnu. pr7ed~tuwiciele wielkich mo 
linii ludowej, W prowincji poludmo nopoli „prawie jednomyślnie wyra-

„ 

zili zadowoleme z propozycji Tru -
mana". 
Dziennik „Journal Of Commerce" 

otwarcie wita program Trumana, 
stwierdzając ·że proponowane nowe, 
o~romne wydatki wojenne „usuwa
ją niebezpieczeństwo kryzysu go,;
podarczego". 

Jeszcze przed wygłoszeniem orę
dzia przez Trumana, do Waszyng
tonu zjechało wielu przedstawicieli 
wielkich monopoli, jak widać, do
brze poinformowanych o treści pro 
pozycji Trumana. aby przeprowa
dzić różne ciemne transkacje, zwią 
zane z otrzymaniem zamówień 
wo.iskowych. 

Braterstwo 
wojska z ludem 

Podajemy fragment przemó
wienia, wygło&zonego przez Mar 
szarka Polski Konstantego Roko 
ssowskiego na Walnym Zjeździe 
Ligi Przyjaciół żołnierza. 

Obyu:atele delegaci! 

Na strażv pokojowej vracy w1szego 
narodu stoi ludowe Wojsko Polskie, 
z€spolone najściślejszymi więzami z kla 
są robotniczą i masami vracującymi. 

Wojsko Pol
.okie z każdym 
dniem pod
nosi poziom 
swego wysz
kolenia. :avię
ksza SU'lJ goto 
1t:ość bojową. 
Nasze u:ojsko 
rofaie i roz
wija się korzy 
stając z boga 
tych do~wiad
czeń n.aj po tęż 
niejszej armi.i 
świat.a - Ar

m1 Radzieckiej, opter«J•lC się · 11a przo• 
du]lµ:ej nauce stalinowskiej. 

Jednym z najwa:imiejs~;ch elemen 
tóu, siły wojska jest jego z11:iązek s 
marnmi ludowymi. 

W Polsce Ludowej silny jes; zu:ią
zck między masami pracującymi ,, woj 
skiem ludowym. Opierając się 11a tej 
więzi możecie szeroko rozwinąć W as211 
d::r.ałalność. Zadaniem Waszym winno 
być jak 11ajszersze za.poznawanie spale 
czeństwa ze szlakiem bojowym i osią 
gnięciami Wojska Polskiego i bratniej 
Armii Radzieckiej. Waszym zadaniem 
będzie popularyzowanie wiedzy woj-
3kou ej, rozwijanie kwalifikacji wojsko 
lwuych drogą szerzenia sportów woisko 
wych, drogą organizou:an.ia szlcół i kur 
sów. 

F rzyczyniajqc się do zwiększenia spm 
W'IOŚci fizycznej naszej młodzieży, 
przygotowując ją do pełnienia służby 
w Wojsku Polskim wzmac11iać będzie 
cie zarazem siłę obronną naszego kra
ju 

Archltekce polscy 
powrócili z Z RR 

W godzinach wieczornych dnia 22 
bm. powrócił!. do Warszawy, po 4-
tygodniowym pobycie w Związku 
Radzieckim kilkunaste - osobowa 
wyc.\eczka wybitnych architektów 
i urbanistów polskich. 
Uczestnicy wycieczki podczas swe 

go pobytu w ZSRR zapoznali się z 
przodującym radzieckim budowni
ctwem, ze stosowanymi w nim Qo
cjalistycznymi metodami pn1C'y 
oraz ze zdobyczami inżynierów ra
dzieckich na odcinku stosowania 
realizmu socjalistycznego w urba
nistyce i architekturze. 

Dom Słowa Polskiego 
otwarty w StoHcv 

WARSZAWA - W dniu Swi1~t.a 
Odrodzenia odbyła się tu uroc?v
stość otwarcia Domu Słowa Pol
skiego, na którą przybył Prezyd<:>nt 
RP. - Bolesław Bierut wraz z Pre 
zesem Rady Ministrów - Józefem 
Cyrankiewiczem. 

Obszerny plac przed frontem 
Domu Słowa Polskiego zapełniły 
;;zczelnie niezliczone delegacje ro
botnicze ze stolicy i z całego kniu. 

Obszerny meldunek o sukcesach 
produkcyjnych załogi budującej od 
dnia 30 marca 1948 r. Dom Słowa 
Polskiego złożył Prezydentowi RP. 
ob. Franciszek Ambroziak. 

Po przemówieniach Prezy1ent 
RP. Bolesław Bierut i Premier J.5-
zef Cyrankiewicz udekorowali orz•) 
downików pracy i racjonalizato
rów. 

Po akcie dekoracji, Prezydent 
RP. uroczyście przeciął wstęgę, do
h~onując tym symbolicznym aktem 
otwarcia pierwszych obiektów Do
mu Słowa Polskiego. Prezydent 
RP. osobiście włączył energię ele!\
tryczną, uruchamiając nową !lG
stronicową maszynę rotacyjną. 

Król L tono Id Ili 
osadzony na tl"on•e 
BRUKSELA - Od soboty przP.

bywa w swoim pałacu oru. selskim 
król Leopol III, skon,pruwitow;my 
podczas wojny współpracą z hitle
rowcami. lecz osadzon:r z pt""lt'L'
tem na tronie uchwałą katolickiej 
większości parlamentu belgiiskie
go. 
Ludność zgotowała Leopoldowi 

chłodne przyjęcie. W niedzielę 
wieczorem zwracała uwagę wyja~
kowo silna ochrona policyjna oała
cu królewskiego Laeken. 
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Odrodzone 0···1·sk· o p· ols 1··1e ?u:"~!~~ .. · ~ ~=~~i. 8:Y:7ii~~~;~~~;:~1: :i: 
t .,, - t I q p .„ 01- „„ nu prawo zwrócenia się do właściwej o '7 UJ a r ff „ c I a r IW a e o o „ .... władzy opiekuficzej, którą jest Sąd 

P f 
• , L d • Grodzl<i, z prośbą o odebranie żonie 

r O m O CI. ~ n O W y c h o I c er o W W o z I władzy rodzicielskiej. Radzimy jed-
u _, ~ nak zastanowić się nad tym rn·okiem. 

Yfoże zrozumie żona Pana swoj& nie
właściwe postępowanie i choć:by dla 
rl.obra dziecka - porzuci złq, drogę, 

· Punktualnie o 9.45 na trybu
nę wchodzi przybyły z Warr;.~a
wy na uroczystość g·en. dyw. 
Naszkowski. · 

Padają nazwiska uczniów 
szkoły, promowanych na podpo
ruczników i chorążych. Na bo
isku, tuż za specjalnym wznie
sieniem, w rogach którego 
umiies_zczorno na wysokich postu
mentach białe orły, ustawili się 
przyszli ofi<'.erowie. Obok dlłu
gimi rzędami stoją pozostali 
uczniowie s:zikoły. 

MeMune:k dobiega końca. Zbli 
źa się moment prOJTI(}Cji. Gen. 
Naszkowski wchodzi na podium, 
do którego z drugiej strony pod• J 

cho-dzą pierwsi pod'chorążowie, 
przyikl'ękając na je<lno kolano. 

Generał przyjmuje z rąk to
warzyszącego mu oficera szablę 
i podchodlzi do pierwszego kię· 
czą,cego podchorążego. Padają 
ałowa ważne i uroczyste: 

-:- Mianuję was podporuczni
kiem Wojska Polskiego ..• 

Ku chwale Ojczyzny, obywa· 
telu generale - odpowia<l'a pod
chorąży i wstaje już jaiko ofi
cer. 

I tak jeden za drugim, szereg 
za szeregi,em, promowani pod
chorążowie . salutują i wracają 
na swoje miejsc;a. Mundury 
wojsk lądowych mi•eszają się z 
ciemnog·ranatowymi mary.nar· 
ki woie.nnej i błękitno-stalowy
mi l>0tnictwa. Kadry ofiicerów 

Konferencja w ORZZ 
Okręgowa Rada Zwią.zków Za

wodowych w Łodzi podaje do 
wiadomości, że w dniu 25 lipca 
br. o godz. 10-tej w sali konfe
rencyj1nej, II piętro, Traugutta 
18, odbędzie się kO'nfera:1.~ja, na 
którą winni przybyć z terenu 
województwa przewodniczą.cy i 
sekretarze Pow. Rad Zw. Zaw. 
oraz z terenu Łodzi p·rzewodni
czący i selffetarze Z.arządów Od
działów i Okręgów Zw. Zaw. 
oraz referentki do spraw kobie
cych. 

N a porzą.dku obra.d wybory de. 
Rad Kobiecych na zakładach 
P'racy. 

Okręgowa Rada 
Zwiąxków Zawodowych 

w Łodzi. 

ANDRZE.J 2A~SKI 

Licznie zebrali się wczoraj przedstawiciefo łódzkiego świata wacy 
na boisku Wl(S „Legia". Liqnie przybyła tu również i łódzka młodzież. 
W ręku wielu przybyłych widniały wiązanki kwiatów, a twarze jaśniały 
radością. Wszyscy 11rzybyli tu po to, aby być świadkami promocji ,pod
chorążych Oficerskiej Szkoły Politycznej, 

poV!1tyczny<'-h Wojska Polski.ego I Następnie ci, którzy w okresie 
powiększa ją się o nowych ofice- swego pobytu w szkole wyróż
rów. nili się szczególni1e swoią posta-

Szkoła-pomni Polski Ludowej 

wą i nauką. otrzymują nagrody. 
Radio-oclbiorniki, aparaty . foto
graficzne, pióra w1·eczne stano
wić będą dla nich niewątpliwie 
milą pamiątl\ę nauki i dnia, w 
którym otrzymali szlify oficer
ski-e. 

Zako11.czywszy promocię, gen. 
Naszkowski wygłasza do :z.ebra· 
nYch oficerów i:;rzemówienie. . 

- Poważnym elementem wal
ki o po'kó~, jest wzrost siły bo· 
jowej nasze,go wojska. Histo,ria 
ostatnich d!1i pokazu je nam 
dobitniie co może zdzialać siła 
wojska ludowego. Wypadki w 
Korei wykazały, że nie zmoże 
go nawet przemoc technkzna„. 

W t-0ku sw~o przemówienia 
mówca nakreśla zadania, jakie 
stoją przed nowymi oficerami, 
podkreśla iąc ro'.•; o<lrodzonego 
Wojs·ka Pol~kiego i znaczenie 
więzów, łączących Wojsko Pol
skie z klasą robotniczą Po!ski l 
całego świata. 

W imieniu KŁ PZPR prz.ema· 
wiał · przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej ob. Minor. 

W dniu 22 lipca mieszkańcy Grabowka, robotniczej dzielnicy Gdyni, Obydwa przemówienia przery 
święcili otwarcie Szkoły - pomnika Polski Ludowej. wa.no raz po raz okrzykami na 
Wspaniały gmach szkoły wybudowany z,ostał z funduszów akcji 333 (opo cześć wielkiego stratega Gene-

którą obrała. 

* „ * -
MŁODA MJ,i:żATKA: - W spra

wie adresu lekarza, u którego ch~e 
Pani zasięgnąć porady, n.ależy napi
~"ać do Izby Lekar::-~dej w Łodzi, uli
i:a Jaracza nr 19. 

* • * 
W. IDALSIU: - W sprawie kon-

kursu literacik.iego należy się zgłosić 
bezpośrednio o informacje do Wydzia 
łr Kultury i Sztuki Rady Narodowej 
w Łodzi - ulica Piotrkowska nr 67. 

* • * 
CZYTELNIK Z CHOJEN: - Po-

winien Pan niezwłocz,nie skł01nić ~yna, 
aby zgłosił się do Poradni Przeciw
alkoholowej. Jest to jedyna drog'l., 
na której zdoła wyleczyć się ze zgub-
1,ego nałogu. 

* • * 
UCZEŃ Z. - 2: - Ratalna s.nrza-

daż rowerów odbywa się w :l';{'tep:e 
„Motoz.bytu". ~ udogodnień tych ko
rzystają pracownicy, należący do 
związków zawodowych. 

* "' * EMILJAN UCZCIWEK - WIEś 
TYMIONKA: - W sprawie kursu, 
na ktfrry chciałby się Pan dostać po 
powrocie z wojska, należy napisać do 
Za.kładu DoSJkonalenia Rzemiosła, uli 
C'a Łąkowa nr 4. Podczas bytności w 
Łodzi, prosimy o zgłoszenie się do 
naszej redakcji - dział „Nasze Ra
rly" w godzinach 14 - 16. 

* * tlatlrowanie napojów wys1koko,vych). ralissimusa Stalina i nasze-go KAZIMIERA T.A.MSZEWSKA: Po-
Szkoła posiada jasne sale, ilnżą aulę pr;r,ewi-dzianą na zebrania m_ie~z- zwycięzcy !'\pod Stalingradu, 

kańcó.w dzie~nicy. Mieścić się tu bę ·dzie również teatr objazdowy, sw1e- Marszałka Rokossowskiego. 
tlice itp. I 1 I 

~
Następnie orymus sz<o y ppor. 

Czesław Łabanowicz dziękuje 
To są zobowiqzaniaf w Jmfreniu wszystkich promowa-

·- ych za opiekę, jaką otaczano 

stąpi Pani na.iwłaściwiej, jeżeli :r.wróci 
się o wskazówki do Społecznego Biura 
P{'.rad Prawnych ( nlica Narutowicza 45 ), 
gdzie poinformują Panią o koniecz
nych krokach w związku z alim<"ntami; 
ktc'11·e ojciec powinien płacić na utrzy
nMnie i wychowanie dziecka. 

JS. · m. ez rem J~lł 'zi~~e.krótkiei przerwie rozpo· W paczkach P·KO 200 t k b ~ 
rich podczas całego pobytu w 

d . h , k pv(' l . . czyn a się defilada. Idą zwartym • O d ta· ł d po ejmujq się prze:ec ac -er owcy ~„-u o )li szy.~em szeregi nowych offoe· mozn os c o ne rzeczy 
W h C . 

1 
~k , , , . - .: .. . rów. Na oagona<'-h widnieją już Ostatnio rozszerzono w t. zw. 

. rama~ zynu Lipcoweg? t" ws.roa ~ierowrn~v .naJWYZ gwiazdki . a za pasami zatknięte eksporcie wewnętrznym (w pacz-
40 kierowcow PKS-u w Łodzi sze zobow1.ązama podJęh: Zyg- b k' ty kw· t 'w z tlu.rnu kach Pekao) dotychczasowy asor-
pcdjęło z~bowiązania ~ługofa.lo munt Jaru!ł, Cz.esław Błaszc:y~, !~ ieu iesię naia ~a~zeorujących t.yment towarów. 
we, polegaJące na zwiększeniu Julian Mac··~ki i Jan Pełczynsk1, p d 'w · d1asz" kw""c· a· · M. in. do eksportu wewnętrzne-

b . · d . . . . praw z1 y .,., "'z i-„ 1 . 
normy prze Iegu mię zynapraw- kt0r;~y zobowiązah się na swyeh A . 'd t k . · t kt go wprowadzono dwa rodzaje ra-
czego autobusów. autobusach marki „Leyland" prze rlom ~ ą,. wys u. u 1 ą~ a· ~ d:oaparatów produkcji kr:i.jowej, a 

Inicjatywę tą pierwszy podjął jechac 200 tys. km. bez kapital- hvarL.(} z1<:m1ę ~iska ;vzno mianowicie 6-lampowy aparat na 
kierowca autobusu marki Chaus- t' sząc dumm~ karabiny, zas ze~ prąd zmienny marki „Aga" ors.z 

'' nych remon ow. bi· an; n.o obu "'trona"h trasy w·. 4-lampowy radio-odbiornik uniwer 
son", Romuald Moraczewski, któ . , '. ,., . . '." . .... 1 

1 

ry zobowiązał się przejechać 100 , Poza ty~ .24 kiero~;ow aut.obu ~31tu 1ą l wita 1ą ich burzą ok.as· ~~1f:!nie;.'~ prąd zmienny i stały 
tvs. kilometrów bez kapitalnego I scw marki „Chausson zobow1ąza kow. . 

J • , • • • l ' b · · d Id· I · ł . . I W dziale meblowym doszedł no-
r~montu. Za m~. do, wsp~łzawod l !O su~ zwię .szyc prze i;g mię zy 'ą po scy ~o merz·e - na 1- wy typ mebli pokojowych i kuchen 
met.wa. przystąp ili rown1ez pozo- nc.prawcz~ swych w?zow do 110 lep?za gwaranc1a trwałego po- nych 0 estetycznym wyglądzie i so-
stah kierowcy. tys. kilometrów. (J) ko.iuL„ (m) lidnym wykonaniu. 

/ 

36) 
CJI, do kt6rej należy Helena Karwicio
wa, a reszta to przeważnie młodziel:. 

- Państwa Stamińskich zaprosimy chy 
ba r6wnież? _:_ proponuje Karwiczowa. 

- Naturalnie! Naturalnie! - zgadza 
się szybko syn. - Sądzę, że r6wnież wy
padałoby zaprosić kapitana W o I brzy<: 
kiego. 

dobnych wypadkach udawała, że nie d<J
strzega gości Henryka, zamieniła z nim 
-parę sł6w, a z rozmowy tej wywniosl{o"" 
wała, że Jerzy ma nie tylko miłą prezen
cję, ale i dobry charakter. 

Zdarza się od czasu do czasu, że Hen~ 
ryk Karwicz urządza u siebie przyjt;_cic, 
na kt6rym przeważnie bywają młodzi 5p0r 
towcy, rekrutujący się z k6ł fabrykanc
kich. Matka nie wtrąca się zazwyczaj do 
tych spraw, ani nie bierze udziału w przv
jęciu. Podczas kiedy młodzi bawią się IX• 

salonach, ona, wycofawszy się do lewego 
skrzydła pałacowego, spędzała czas, jak 
zwykle, w samotności. 

Przed obiadem - może w tym samym 
czasie, kiedy ty przechadzałeś się w towa 
rzystwie miłych patl. na skraju ozorkow
skich las6w - i mnie r6wnież wywabiło 
słoilce z mojej pustelni. Kazałam Janowi 
zawieźć się do ogrodu. I wiesz co? Widok 
pierwszej, nieśmiałej zieloności trawy w zru 
szył mnie„. I zbudziły się we mnie w~po 
mnienia dawno minionej mołdości ... 

Spojrzała w stronę okna i spojrzenia jej 
zatrzymały się na nagich jeszcze gałęzia.:11 
drzew, po kt6rych tańczyły ostatnie bla
ski zachodzącego słońca. 

- Owszem. To będzie z twojej strony 
bardzo miła uprzejmość. Tym więcej, że 
przybędzie jeszcze jeden młody człow:ck 
do tańca. 

- A czy nie wypadałoby zaprosić r6-
wnież i Ursus6w? 

- Nie mam nic przeciwko konsulcwi 
Ursusowi - zastanawia się Karwiczowa. 
- Ale ona jest wybitnie niesympatyczna 
przez swoją hałaśliwość - no i fakby to 
powiedzieć„. cynizm w złym tonie ... 

- Więc dobrze, nie zaprosimy ich! -
syn nie ma zamiaru kruszyć kopii o pań
stwa Ursus6w, dorzuca jeszcze dwa, ~rzy 
nazwiska i lista jest skończona. 

- M6j syn nie ma brata. Dobrze więc 
byłoby, żeb~ znalazł przynajmniej do
brych przyfaci6ł... \'Vlaśnie takich, jak ren 
chłopak! - pomyślała i odtąd jawnie już 
popierała Ortena. 
Była więc mocno zdziwiona, kiedy uie: 

znalazła go teraz na liście zaproszony.:h. 

- Zapomniałeś o Jerzym! - powtó-1 
rzyła. 

Syn unika wzroku matki. 
- Nie powiedziałem ci jeszcze, mamo, 

Że między mną a Jerzym stosunki jak 
gdyby oziębiły się ostatnio ... 

- Ach, tak! Powiedz szczerze: czy w 
grę nie wchodzi tu może kobieta? Syn przyzwyczajony do tych dzi

wactw matki, spojrzał teraz na nlą ze zdzi 
w1emem. 

- Chciał~byś, mamo, zająć się tym 
przjęciem osobiście? 

W jej palcach szeleszczą karty przeglą
danego żurnalu. Ona wygląda na zupeł
nie pochłoniętą tym zajęciem. Przygląda 
się reprodukcji jakiegoś starego angiel~kie 
gD sztychu z epoki przed wiktoriań1kit'..i, 
mruży oczy i składając miesięcznik, po
wiada: 

- Dziwisz się? To prawda, że przywy 
kłam już do samotności i towarzystwo wię 
ksze raczej mnie nuży niż bawi. Ale dzi~ 
ten pierwszy przedwiosenny dzieil wzbu
dził :we mnie jakieś utajone tęsknoty. 

- Stęskniłam się nagle za nowymi ko 
lorami, za widokiem młodości. Chciała
bym ;ię ódświeżyć: i właśnie dlatego wy
korzystuję szczęśliwie nadarzającą się >po 
sobność, ażeby zorganizować to przyjęcie, 
o kt6rym ci wspomniałam. Będziesz tyl
ko musiał zaprosić na nie samych miłvch 
ludzi, dobrze? Jeśli chcesz, sporządzimy 
natychmiast- listę zaproszony.eh? 

Lista nie będzie zbyt szybko gotowa. 
Oboje przeprowadzają bardzo dokła~n<ł 
selekc_ie. Zastanawiają się nad każdym 
nazwiskiem. W efekcie znalazło się na li-
, • I • f • • 

sc1e parę pan 1 panew z teJ same1 genera-

Karwiczowa przegląda ją uważnie, a 
potem marszczy swoje piękne, gęste brwi. 

- Zapomniałeś o Jerzym! 
Ze wszystkich przyjaciół syna, Karwi· 

czowa lubi najwięcej właśnię inżyniera 
Ortena. 

Poznała go jeszcze wtedy, kiedy hl 
młodym gimnazjalistą. Tak się złożyli) , 
że obaj mołdzi przyjaciele grali w og:·o
dzie w tenisa nie wiedząc, że obserwują 
ich oczy ciemnowłosej kobiety, siedzącej 
nieruchomo na swoim fotelu w cien:u je
sionu. Jerzy zrobił na niej bardzo dobre 
wrazenie. Chociaż wiec zi~wyczaj w oo· 

- Poniekąd tak!,- odpowiedział nie
chętnie. 

Przez jej spokojne czoło przeleci<Jła 
chmurka. 

- Wspominałeś mi kiedyś, że poznakś 
pannę Stamińską przez Jerzego. Czy to 
nie ona jest przyczyną, kt6ra por6żniła 
chwilowo dwóch przyjaci6ł? 

- Nie będę zapierał się. Tak jest istot
nie. Anna podoba się i jemu i mnie 

Karwiczowa bierze znowu do ręki fran 
cuską ilustrację i usiłuje powiedzieć jak 
najbardziej łagodnym glosem: 

- Skoro Jerzy znał ją wcześniej niż ty, 
moim zdaniem ma on większe do niej pra 
WO, niż ty l j'.D.c.11.) 
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WACEK: - Co za prz.eklęty p<ech. 
iebv krowa mi czapkę zabrala l 

WICEK: - Kiedy ci le/ tak żal, to 
wracajmy po nią do wuilrnl 

WU.i: - D!aczegoście udekli? 
WICEK: - Bo krnwa zginęła„. 

WACEK: - Usiądiziemy tutaj sobie 
pod uJ.em... O, pies! A pudziesz! 

WACEK: - O rety! Jedna ucięła mnie 
w n-os, a druga w ucho! 

Dzieci łódzkie 
ślą serdeczne pozdrowienia 

z kolonii letnich 

• Od clzieci łódzkich, wysłanych na; 
kolonie do Lądka-Zdroju przez refe 
raty socjalne poszczególnych zakta 
dów pracy, otrzymaliśmy serdeczny 
list, który wraz z nadesłanym zdję-
ciem podajemy. , -

KOCHANA REDAKCJO! 
Prosimy o zamieszczenie kilku 

zdań, dotyczących naszego pobytu w 
Lądku Zdroju. Przesyłamy pozdro
wienia rodzicom i całej robotniczej 
Łodzi oraz donosimy, że jesteśmy 
wszyscy zdrowi. Czujemy się tu do
skonale i z żalem wkrótce będziemy 
musieli opuścić uroczy zakątek Dol 
nego śląska. 

Jednocześnie załączamy pozdrowie 
nia dla Redakcji „Expressu Ilustro
wanego" i prosimy o umieszczenie 

WUJ: - Krowa z czapką wróciła! 
Możecie tu zostać nadal! 

WICEK: - Uważajże, co robisz?.„ 
Prz.ecież ul p-otrąciłeś! 

WICEK: - Sam jesteś winieni Dla· 
czego ul przewracałeś? 

Niezapomniane chwile na Zdrowit~ 

Jak za a a, to zabawa! 
łodzianie Święto Odrodzenia, tańcząc 

samego rana do późnego wieczora 
Pod hasłem pokoju obchodzili 

, _ r. 'I 

sp1ewa1qc od 
Jad;:ic w sobnt_ę na Zdrowie,, cholikom, że obchodzimy wiel-1 wszyscy się bawili według swe· 

zd'ziwHem się, ze w tramwaju kie i rad'oone święto. go gustu, nie brakło bowi•em 
nie ma specjalnego tł-oku. Prze- Zresztą j-e<lnak trudno byłoby I najrozmaitszych rozrywek: 
cież to dziś zabawa z okazji tu wyłowić jakąś smutną twarz. * * * 
święta PKWN, a pogoda jest Wszyscy byli rozradowa.ni. I Komu nie chciało się chodzić, 
ładna! Pytam więc konduktora, 
co się stało. 

- Prosta sprawa - odpowia
da - uruchomiono tyle dodat· 
k()wych wozów, że co d'Wie mi
nuty idzie pociąg z dwoma do· 
czepkami. Zdążymy dlziś wy· 
wieźć na zabawę pół Łodzi..-

* * · * Sympatyczny konduktor nie 
wiele przesadził. Ludzi na 
Zdrowiu było rzeczywiście mnó 
stwo, a już najwięcej - mło
dzieży. 

Dziewczęta przystrojone w 
kolorowe czapki z tektury, z pa 
pierowymi parasoJikami i balo· 
nikami w ręku, r9ześmiane i 
beztroskie przechadzały się po 
alejach. Ich jasne, pogodne 
twarze przypominały nawet naj Tłum.nie zebrana publiemość wypełnia po brzegi każdy plac, przygląda-
bardziej zatwardziałym melan- jąc się z zainteresowaniem popis-OIIll artystów. 

mógł sobie usiąsc w cieniu 
drzew w pobliżu jednej z wielu 
estrad i oglądać po kolei na jroz
maitsze występy. N a przemian 
popisywały się zespoły świetli
cowe i teatralne z coraz to in
nym programem. 

Takich „wygodnickich" nie 
brakowało. Las zasłany był ro· 
dziinnymi biwakami zaopatrzo
nymi we wszellkie dobra jadlal• 
ne. Nie.które z „koczowniczych" 
rodzin miały nawet własne pry• 
musy do gotowania herbaty. 
Wygiądało to zupełnie jak 
„ksiuty" lub „majówka" tak 
chętnie opisywane przez Wie
cha. 

Do kompletu br akio tylko gra 
mofonów, ale te zostały wypar· 
te przez technikę - zastąpiło je 
Polskie Radio. Muzykę z mega
fonów słychać było we w<>zyst· 
kkh zakatkach o}brzymi,ego 
parku na Żdrowiu. 

* * Jednak młod'zi'.eż długo nie wy 

naszego zdjęcia z życia. kolonijnego, I • k • • b I 
Ba·rbara Grębecka (PZPB im. J . mpreza, )a leJ jeszcze Die Y 0 

Stalina, ul. Targowa), 

rzymywała przy tych rodzin· 
nych ,,biwakach". Mimo upom
nień starszych w rodzaj11: „A 
dokąd ty latasz?" - ucieikall na 
polanę tańczyć. Zaczęli mtodsi, 
a za ich przykładem IJ()Szli tak· 
że starsi. Wspaniale odtańczy
ła polkę para lkząca sobie -
tak „na oko" - lat około„. 120. 
Jak zabawa, to zabawa! 

gi~~~~~=r~3r,aworkówna (ZOM, Ła TI u m y n a.. w y s 't a w ·1 e Anna świder (CZS, Obrońców Sta 
lingradu 107), 

Mir-0sław Bednarek (Komenda Stra 
ży Pożarnej, Sienkiewicza 54). -Elml------„ Wspaniały rozmach Plonu 6 -letniego zaklęty w efektownych planszach, rzeźbach i wykresach 

Do popu'larnej jadłodajni wszedł 
konsument, zjadł obiai popularny i 
pyta keinera: 

- Na czym wy tu wfościwie go
tujecie obiady? 

- JaJcto na czym... Na węglu! 
- A ja myślałem, że na promie-

niach Roentgena ... 
- Dlaczego? ... 
- A bo w tej porcji mięsa, którą 

mi pan podał, nie widać wcale mię
s-, tylko same kości„. 

* * 
Pan Sobek pyta pa;.'], ~abeUca 

.,, - Gdyby pan znalazł na ulicv ze
garek, -:zy oddałby go pan w · biu
rze rzeczy znalezionych? 

Pan Bąbelek obu .. za się: 
- Jak pan w ogCl- mL.;c o to py

tać? 
- No widzi ';Jan: ja także nie.„ 

* '~ * Spotkali się w „Akademickiej". 
Siedzą, rozmawiają ·; popijają czar
ną kawę. Nagie ;."eden z nich s: . od
zywa: 

- Wie pan, pół czarnej ma jedną 
zaletę, jedną wadę ·i jedną zagad]!,ę„. 

- Mianowicie? ... 
- Zaletą jest to, że nie ma w niej 

cykoi·ii, wadą, że nie ma kawy, a za 
oadką - skąd ten czarnu kolor? 

Przez Wystawę Gospodarczą Planu 6-letnie~o przewinęły 
się jui w ciągu pierwszych dwóch dni niezliczone tłumy. 
Nawet ci, którzy wybierali się w sobotę na wielką zabawę 
w Parku Ludowym, wstępowali tu po drodze, ieby zaspo· 
koić swą ciekawość. 

A jest co oglądać na Wysta· rzeczy ciekawe dla każdego 
wie. Dokładlne jej obejrzenie mieszka11ca Polski<. Mówią do 
mus·i każdemu za jąć kilka go- nas liczby uplastycznione obra~ 
dzin. Około stu plansz - wy- zami i wykresami. 
kresów obrazuje rozmach i tern- Mówią nam jak będzi·e się roz 
po naszego rozwoju, przewidzia I rastać nasz przemysł i rolni
nego w Planie 6-letnim. Są to ctwo, komunikacja Jądrowa 

Pomysłowy fragment Wystawy Gosoodarczei Planu 6-letniego. 

I 
wodna, ile nam przybędzie miesz 
kań, żłobków, szkół i przedszko
li, jak się poprawią nasz,e wa
runki bytu i jak wielki będlzie 
rozwój kultury i oświaty. 

Cała Wystawa otrzymała 
ws-paniałą oprawę. Godne podzi
wu są olbrzymie obrazy - owo
ce zespołowej pracy naszych 
najle1X5zych malarzy - któ
rych treść mówi nam o na· 
szych osiągnięciach . Wspaniale 
wygląda ogromna rzeźba 
symbol walk_i o pokój - stojąca 
u wejścia. 

Nad całą Wystawą góruje por 
tret przewodnika w walce o po
kój, przywódcy mas pracują
cych całego świata --:- Generahs 
simusa Sta.Jina. 

Wspaniale wygląda wieczor
na iluminacja Wystawy, która 
jeszcze bardziej podkreśla i·ej 
rozmach i piękno. 

Jeszcze tylko kilka dni, oo d:o 
niedzieli 30 lirpca, Wystawa bę
dzie otwa.rta. Spieszmy się 
więc, żebyśmy z<l:ążyH ją do
kładnie obejrzeć, bo tak po· 
ucza iącef, tak pięknej imprezy 
Łódź b-odaj jeszcze nigdy dotąd 
niie miał-a! (I) 

I tańczono ooz przerwy. N a 
zniianę - albo na estraclzie 
artyści, albo ludzie na poi:an;e. 
Nastrój wesołości wzmagał się 
z godziny na go<l"Zinę. 

* * * Już zabawa się zakończyła, 
już Park Ludowy drzemał pod 
całunem nocy, a ludzie space· 
rowali jeszcze po alejach, dzie
ląc ,się wrażeniami z niezap.om
nian€go dnia. 

Dzieci już spały w swych czy
stych łóżeczkach. O czym im się 
śniło? Może o pięknym przed
stawieniu, może widziały we 
śnie· baloniki z karykaturami 
Achesona i Chmchil!'a, które ku·
pi!i im na zabawie rodzice. 

A może .widziały gołąbka Po· 
ko ju, bo tych na Zdrowiu było 
najwięcej?... (es) 

Zapr sy na kurs 
kierowców samochodowych 
„Służba Polsce" przyjmuje do 

5-go sierpnia rb. zapisy kandyda
tów na Kurs Kierowców Samo
chodowych. 

Zgłaszać ~ię mogą mężiczyźni 
roczników 1930, 1931, 1932 o do
brym stanie zdrowia, mający u!rnń 
czonych 6 klas szkoły podstawowej. 

Informacje-Komenda SP Curie.; 
Skłodowskiej 30. 
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l'ł'ącząnoH1cq i ""hibice'' 

n ws.. 'lnych zawodach ~Z~~rn~o~~K!~ł~!i~Z ~~h!r~w~! 
Tqn1 razen1 

Swietnie bawiła się sportowa Łódź w Parku Ludowym. Za niesportowe wvbryki na boisku trzeba surowo karać 
Sł b k Spo 

' d Szczypiornisci łódzcy poradzili sobie taj wvpadlti których Jrlydziat Gier f 

a e wyni i imprez na w mieście i woiewó ztwie SWl'go czasu z Budowlanymi z Opola, D)scy~liny ~ie powinien puścić płaze1n . 
Od samego rana podążały \~ sobo

lt- na Zdrowie tysh,\czne rze•.ze miłośł'1 
kr•w sportu, by przygl~4ać ~ię atr.\k 
lyjnym imprezom. Byli to ,,kibice". 
le1.li1ocześnie ulicami miasta maszcro
v. dy na boiska kolumny •i•ortowców . 

niosąc~·ch transpa 
renty i Er.tnrmówk1. 
Byli l.) ~awodnic~, 
którzv Fta-.rnli do 
konk;trc11<~ ji .„. re
mach 'lilrm na 11d 
znakę „Spra~ ny 
do l'rnr.·1 i UbM
ny''. W . •zeregach 
tych niale:i!i ~:ę ma 
ni zawo1lnlcy - wy 

czynowcy, jak też i czl„mkowic kół 

Fpcrtowych wszystkich Zrze~7.cń, rc1>re 
zt>i. towanych na terenie ł.Ullzi. 

Ogółem na starcie próll na SPO 
Z!!,romadziło eię w Łodzi l ·;;n '<awodni 
kt•w, wśród których byh iri9 :.\Jb1et. 
Z td liczby startujących n\Jrmy utve-ka 
ło 1.122 mężczyzn i 162 kobiety. Po
dnhne imprezy odbywały się 'vczoraj 
na terenie województwa. Na 2,592 
swrtujących próbę prz~A'l pom;·,;Jnie 
2. ~rn zawodników, wśród kt•).-vrh rnala 
dy •ię 32'1 ko.biety. Razc111 w.irc w wo 
jl-wództwfo łódzkim stan~ly .ło. J,onku 
rwcji SPO 4.293 osohy. ~:.„ rn<Ji.na po 
wiedzieć, aby liczba ta była zadowala-
jtJC a, . 

Po podsumowaniu wymk«iw okuzało 
&i•', że pierwsze miejsce wśrii.1 lód1kich 
kól ;-portowych zajęło kolo ,.Oiltic.z:'". 
drngie - Straż Pożarna, tr1.c1·i~ -- ko 
ł11 ,.Spójni" Nr 376. Trzd zwyciętcy 
otrzymali nagrody w po,tal'i spr7{!IU 
;purtowego o wartości 35 tr>ivry zło
i!< h każda. 

Gabrych 
• pierwszy 

na mecie 

Prawdziwe atrakcje rozpo·:zrły •i~ po 
południu. Tutaj puhliczno.i1: tnogłn j'.1Ż 
nic ·tylko przypatrywać się nwodom, 
kcz także brać w nich czynny udział. 
\\brew wszelkim przewitl;'Wanion• ło
d2ianie najlicimiej „atakowali" boiska 
gier sportowych, a już szczególnie siat 
kowki. 

Nie znaczy to je
dnak, by gdziein
dziej nie było niko 
go na starcie. Jed
nakże chętnych np. 
<lo wzięcia udziału 
w biegu na1lrzdaj 
znalazło się dnżo 

- mniej, niż do siat 
kówki. Rzecz go
dna uwagi, że do 

tej konkurencji zgłosiła się nie tylko 
snma młodzież. Pobiegli również nie 
co „podtatusiali"' panowie. Że nie wy 
tnymali tempa a nawet niektórzy od 
padli 1>0 kilkuset metrach, to inna rzecz. 
Na drugi rok muszą przed startem tro 
c1w potrenować, wtedy pójdzie o wie
le lepiej„. 

A biegi kolarskie? I tutaj nie zabra 
kło zawodników na starcie. Impreza ta 
byfa jednakże domeną młod><ieży , Kil 
kunastoletni chłopcy przygotowywali 
się do niej zapewne od wielu dni. Pod 

Lekkoatleci ZSIRR 

zmierzą s1ą L Wąerami 
w meczu na stadionie Dynamo 

Pod koniec lipca rozegrane zosta
nie na stadionie Dynamo w Moskwie 
międlypaństwowe spotkanie w lekko 
atletyce ZSRR - Węgry. Reprezen 
tacja radziecka wyi'oniona będiie na 
podstawie wyników uzyskanych pod 
Pas odbywających się ob-=cnie ogól
nJradzieckich Zl!WOdów lekk'.Jatle
tJ.:znych. 

nie mogli jednak nic wskórać w Nalei.y bardzo żałować, i.e na spotka
P<llrzywszy „prawdziwych" kolarzy sta ;pe.tkaniu z ich imiennikami z Chorzowa, me to nie stawił się wyznaczony sę
rali się zarhowywać tak jak oui. A 
więc były i klasyczne „wachlarzyki", i którzy jak wiaclomo, prowadzą w talie a=ia, który musiałby ze wspomni<inych 

wspaniałe mijania li ligowej_ wypadków wyciągnąć dalsze konse-

ns wirażach, „blo Bo też różnica między ohyllwoma hwe11cje. Mowa tu o tak brzv·lkic.ll W'Y 
kady" itp, szoso- l k · h · k k · ( f) · wo-torowe kwiat ślą~kimi zespołami jest ko osalna. Druży ·1ocze11iac , JU opame . prr,f;r.1trn~ 

~ ki kolarskie na Budowlnuych z Chorzowa - to blok ka. Jrlykroczeń tych dopuścili ~ię z ło-
Powszechną sym Eilny we wszystkich punktach. Szczy- dz1an Żyliiiski i Groblewski, Tak tiysoce 

patię licznie zgro piorni~ci ŁKS Włókniarz wypadli więc 11iek1tlturalne :;achou:anie się ui11no spa 

madzonej publicz w porównaniu z nimi bardzo blado. wodować wyi.s:;q karę, niż. chwilowe u
ności budził pe
wien starszy pan, Porażkę w stosunku 9:12 (4:8) mogą 
chcąc} spróbować słusznie uwai.ać za W'Ynik dl,a siebie 
szczę~cia w wyści s:tzęśliwy. 

s1,nięcie z boiska. 
Bramki dla Budowlanych 

Till I - 5, Till II, Gajdzik 
nlobyli: 

i Faber-

gu, Dosiadł nawet przed startem swe Pierwsza faza gry odkryła już wszy po 2 oraz Szuos - 1, dla gospodarzy 
go „rumaka", jednakże po jednym pró slkie słabe strony gospoclarzy. Przede- natomiast Szulc - 5, Bujnowicz - 2, 
bnym okrążeniu zrezygnował. Kondy-
cja zawiodła. No cóż, to się zdarzało W>zystkim brak było u nich jakirhkol- oraz Huben i Kakiet - po 1. 

na\\ et Pietraszewskiemu czy Gabrycho wiek prób krycia zawoclników śląs 
wi. k'.ch. Ataki gości sunęły więc p·od bram 

Przeciętny „kibic" słyszał dotąd tył ke LKS Włókniarz jak lawina. W prze 
k.:i o slalomie narciarskim. Gdy więc c'wieństwie do Buclowlanycb, atak ło 
rozeszła się wiadomość, że w Parku cizlan nie wykazał żaclnycb godnych 
Ludowym odbywać się będzie slalom 
motocyklowy - wokół boiska zgroma 

dziły się tłumy zacie 

uwagi zagrań. Zawiodła też dyspozycja 
st•·1,alowa, brak której _ dawał się odczuć 

kawionej publicznoś n~wet u Szulca czy Bujnowicza. 
ci. Impreza zrlobyła Druga połowa gry zasługuje na uwa 
sobie z miejsca sym 
patię widzów. Nie gę z innej strony. Otóż. zdarzyły się tu 

bez powodu, oczy ·~----~~~~ 
wiście. Poza atrak
:yjnością cechow1;ł ją 83 
również humor. Sal LZS-y 

zor~anizowały 
wy śmiechu towarzy 
szyły np. mniej zgra 
łmym motocyklistom 

imr>rezy SPO 

Zobowiązanie 
wykonano! 

meldujq pływacy 
Swięto Odrodzenia uczcili pły-

wacy czterema nowymi rekordami 
Polski. W ciągu tygodnia czołowi 

zawodnicy polscy uzyskali na base
nie bielskim 11 rekordów Polski, 
przekraczając tym samym powzię 
te przed kilkunastu dniami zobo-
wiązanie. 

Podczas zawodów sobotnich, któ
re cieszyły się wielkim zaintereso-
waniem. Dzikówna ustanowiła no

którzy nie mogli so 
bie poradzić w czasie jazdy z trzyma
ną w zębach łyi;ką z jajkiem, luh po
tn~ciwszy tzw. pułapkę - nie zdążyli 
Ul'iec, w rezultacie czego woda z urno 
cl>wanych 11a sprężynach wiacler wyle 

wda 6ię na głowę czy tułów. 
Humoru w ogóle nie zabrakło tak 

w Parku Ludowym, jak też na bois
karh w innych punktach miasta, czy 
też na basenie. Sportowa Lódź ubawi 
ła się setnie! 

Pod hasłem „Pomoc sportu ro- wy rekord Polski na 400 metrów 
botniczego- sportowi wiejskiemu" stylem dowolnym uzyskując czas 
wyjechało wczoraj do wsi woje- 6:08 min. Drugi rekord ustanowił 

wództwa łódzkiego 18 ekip sporto- Szołtysek na 100 metrów stylem 
wych, należących do Zrzeszeń, motylkowym osiągając 1:13,7 min. 

Czwarty kolarski wyścig zorgani- w 'k 2 7 1 (3 Q) 
zowany przez redakcję „Sztandar yn I • - : • 

t~~~~~;:m~~~:~c:n:t~~~:::k~~= Pogrom przed· wy1·azdem 

Związków Zawodowych i łódzkiego Pozostałe rekordy należą do szta 
Związku Gimnastycznego. Sportow fety 4xl00 dow. kobiet (Szymań

cy łódzcy pomogli wydatnie przy ska, Sobczakówna, Przyborowicz, 
organizowaniu imprez związanych Srokońska) - 5:26,3 min. i do szta
ze zdobywaniem norm na odznakę fety 5x 50 m. st. ' dow. mężczyzn: 

„Sprawny do Pracy i Obrony". (Proce!, Jera, Ludwikowski, Mrocz-

Wedlug otrzymanych z W.K.K.F. kowski i Zimny) - 2:20,6 min. 

danych niekompletnych, zebra-
nych telefonicznie, imprezy na SPO goru „1IcencJ1" 44 kolarzy. I 

W wyścigu tym padły następują- · zorganizowały w województwie Po sukcesach 
ce wyniki: 1) Gabrych (Włókniarz- p • I • ł 
Łódź) z czasem 4:58:53; 2) Nowo- oprawa 1est, Q eto jeszcze ZQ ma 0 ••• łódzkim 83 Ludowe Zespoły Sporto I występy gos' cinne 

we. W zawodach brały udział 2 592 czek (Unia - Ruch - Chorzów) 
4:59:32; 3) Stolarczyk (Włókniarz 
Łódż) 5·04:33. 
Drużynowo wygrał zespół „Włók

niarza" Łódź - 15:16:11 przed Ru
chem - Chorzów 15:38:34 i Ogni
wem - Warszawa 15:55:13. 

TE.ATR'ł' 

Nowy - „MAKAR DUBRAWA" 
- godz. 19.15. 

Im. Stefana Jaracza - Ope.-a ślą
ska - LAKME" - godz 19. 

Powsz<:!chny - Teatr nieczynny. 
Osa - „śLUBY MURARSKIE" -

p;dz. 19.30. 
Lutnia - Teatr nieczynny. 

H.INA 
ADRIA - Knock-aut - 16, 18, 20 
RAŁTYK - Czerwony rumak - 17, 
19, 21 -
BAJKA - Podróże Gulivera-18, 20. 
GDYNIA - Kino nieczynne. 
HEL - Kino nieczynne. 
MUZA - As wywiadu-godz. 18, 20. 
POLONIA - Dwa ognie - 17, 19, 

21. 
ROMA - Poszukiwacze złota - 18, 

20. 
REKORD - Spotka.nie ~ 18, 20. 
~TYLOWY - Elwita Madigan 

17,30, 20. 
~WIT - Czar-ci żleb - 17,30, 20. 
'l ~CZA - Moja miła - 16.30, 18.30, 

20.30. 
TATRY - Jan Rohacz z Dube -

16.30, 18.30, 20.30. 
WISŁA - Maaret - 16,30, 18,30, 

20,30. 
WŁÓKNIARZ - Czerwony rumak

- 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOść Maszeńka - 16, 18 . 

20. 
ZACHETA - Młodzi marynarze -

18, 20. 

CYRK Nr 7 przy Placu Niepodległo
ści. Początek p·rzedstawień gorl~. 19.31) 

Piłkarze łódzkiego Widzewa, ko
rzystając z obecnej przerwy w roz
grywkach o mistrzostwo drugiej 
ligi, zaprosili do siebie drużynę 
Związkowca (Malbork) w celu ro
zegrania spotkania towarzyskiego. 

Pawlikowskiego. Zawodnicy Wi- ń b t 324 k b' t N N k R bi D '-·SO y, W ym o ie Y· ormy W iemieC ieJ· epU iCe emokrGl\Clnel· 
dzewa winni jednakże zwrócić wię- na SPO zdobyło 2.318 osób, w tym 
kszą uwagę na podania. które nie 

Można się było 
~~~...._;podziewać, że 

zawsze jeszcze są dokładne - pił- wszystkie 324 kobiety. 
ka adresowana do zamierzonego We współzawodnictwie Ludo-
celu często go nie dochodzi. · wych Zespołów Sportowych na 

Ten i inne mankamenty dadzą się pierwszym miejscu znalazł się LZS 
chyba nadrobić na obozie, na któ- -Złocz-ew (120 członków), na dru
ry piłkarze Widzewa obecnie się gim LZS-Różyca (68 członków), na 
wybierają. Od jego wyni!tów zale-
żeć będą dalsze losy Widzewa w trzecim LZS-Kompina (53 człon-
bojach o mistrzostwo drugiej ligi ków) i na czwartym LZS-Bolesła

państwowej. wiec (43 członków). Członkowie 

Łupem bramkowym wczorajsze- tych LZS-ów stanęli w komplecie 

Reprezentacyjna drużyna polskich 
gimnastyczl'k, któr~. znajduje się w 
drodze powrotnej ze Szwajcarii, od
leciała wczoraj do Berlina. W cza
>,'~ swego pobytu ·;,- Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej zav•odnicz
ki wystąpią kilkak!'otnie, prz-- czym 
pierwsz.} zawody odbędą się w Ber
linie już dzisiaj. 

;potkanie to nie 
będzie nale2.!itło 
do ciekawych, a 
to ze względu na 
nierówny poziom, 
jakie obydwa 
zespoły reprezen
tują. Piłkarze 

Związkowca należą do drużyny A
klasowej. która w tabelce tamtej
szego okręgu zajmuje zaledwie 
śrcdk_ową lokatę. 

go meczu podzielili się: Pawlikow- do zawodów i w komplecie uzy- ( f • · 
ski - 3 oraz P8:ciorek i Różycki -iskali normy na SPO. Jako nagrod,. I zy O/Cle 
po 2. Dla gości honorową bramkę . • \ E 
strzelił w drugiej połowie gry Koź- przyznano im sprzęt sporto~ war- I> xpress 
mi11ski. tości 35 tysięcy złotych kazda Uustrowany„ 

• maa ka de Centralna sportowa a 
' 

Przypuszczenia co do poziomu 
meczu okazały się słuszne. Wi
dzew zwyciężył swego przeciwnika 
dość łatwo w wysokim stosunku 
7:1 (3:0), nie natrafiając z jego stro 
ny na żaden silniejszy opór. Jeny
?ie pierwsze minuty przed przerwą 
l po przerwie wykazały, że goście 

chcą nawiązać równorzędną wal1tę . 
w dniu Swięta ·Odrodzenia w Warszawie 

Były wtedy nawet momenty, kiedy W dniu święta Odrodzenia 22 lipca Pierwszy meldunek złożył w imie
zdobyli lekką przewagę nad gospo- odbyła się na kortach CWKS central mu sportowców związków iawodo
darzami. Nie · trwało to jedn3k na akademia sportowa. wych wiceprzewodniczący zrzesze:-ua 
długo. Okres tej prz~wagi mij3ł, Pięlrnie udekorowane flagami czer sportowego górnik, znany przodow
przypuszczać należy, ze względu na wcnymi i czerwono-białymi korty wy ni;: pracy Cyroń. 
brak kondycji. Bramkarz malbor- pełniło ponad 6 tys. zawodników, dzb Z meldunku jego wynika, że do dnia 
skiego Związkowca, chociaż prze- łaczy sportowych i sympatyków spor U lipca 3.990 klubów i kół sporto-
puścił siedem goali, nie ponosi za tu. wych przy zakładach pracy podjęło 
to żadnej winy, wprost przeciwnie. 1 · zobowiązania. Na froncie, na te olbrzymiego 
swą bardzo dobrą grą uchronił dru cznwonego sztandaru widniały por- Stałą oµiekę na,; LZS-ami objęło 
żynę gości od jeszcze wyższej po- trety prezydenta Bieruta i Generali- .~7 klubów, w akcji żniwnej uczestni
rażki. Poza nim nie było też w sRimusa Stalina. Pod nimi olbrzymi c;.yły 143 kluby ofiarowując 19.860 
zespole gości żadnych jaśniejszyC'h transparent z napisem niech żyje przy dniówek pracy. 
punktów. J T h d · d . W d j1>ciel sportowców prezydent Polski z meldunków jakie nadeszły do dnia 

. es 1 c 0 z~ ? ruzynę i zewa. I udowej Bolesław Bierut. 2. lipca do głównej rady sportu wiej 
widać P? i:neJ dobroczynny „za- . _ .· . , . 9 
strzyk". Jaki klub otrzymał dzięki Po odegramu hymnu narodowego ~kiego zobow1ązan,a podJęły w643 
słusznemu posunięciu Zrzeszeni:l pJwitał zebranych prezes Giedgowd, ,,zS-y. 
Zawodnicy wykazują teraz więk<;z.ą I a następnie delegaci zrzeszeń sporto I Po złożeniu meldunków głos zabrał 
bojowość, a także i dobrą dyspm:y- wych związków zawodowych, LZS-ów I l)l'zewodniczący GKKF pos. Motyka: 
cję strzałową. Ostatnią cechę dało i ZMP złożyli meldunki o zobowiąza- „Sportowcy - oświadczył przewod 
się wczoraj zauważyć szczególnie u niach. niczący GKKF - witają ten dzień ty 

siącami zobowiązań produk.:yjnych ł 
sportowych. Sport polski tkwi głębo
ko w ogólnym nurcie życia mas pra
cujących. Na sporcie Polski Ludo
wej spoczywa obowiązek mobilizacji 
wszystkich sił do realizacji Planu 6-
letniego. 

Sport jest nie tylko radosnym wy
pc;czynkiem, służy nie tylko podno
szeniu zdrowotności, ale ma równieź 
dJ spełnienia wielką społeczną funk
cję - mobilizacji sił do pracy i obro 
ny, służąc budowaniu podstaw socja 
!izmu w Polsce Ludowej". 

Kończąc przemówienie pos. Moty
k~ wezwał wszystkich sportowców '10 
masowego włączenia się do realiza
cj~ Planu 6-letniego, do walki o trwa 
ły pokój oraz do jak najszybszego 
realizowania uchwał Biura Politycz
nego PZPR. 
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Piotrkowska 104-a, tel. 111-50 l 114-75. - Wvdawca: .. EXPRESS ILllSTROWANY'' - Prenumeratę miesięczną. wynosząc11 150 1.l. orzyjmuje PPK „Ruch" na konto PKO IT!l . i<f'60 
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